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Sramorządnością i spranwiedfinością państwa i narody żyją. Gezrządem i miena- 
mwiścią — państwa i narody upadają. 


Stowa rzetelnej prawdy — Mowa posła ks. dr. Józeła Lubelskiego wygłoszona w Sejmie 


Treść nru 1: 


w dniu 16 grudnia 1937 r. — Odpowiedź P. Prezydenta Rady Ministrów na interpelację 


Ks. Posła Dr. Lubelskiego w sprawie emerytalnej — Orzeczenie N. T. A. w sprawie zwolnienia „dla dobra slużby“ 


— kon- 


gres Związków Pracowniczych — Przeszło pół roku trzeba czekać na pensję wdowią — Dlaczego zwołujemy kongres? 


Słoma rzetelnej pramdy 


Mowa posła ks. dr. Józefa Lubelskiego 
wygłoszona w Sejmie w dniu 16 grudnia 1837 r. 


' Wysoki Sejmie! 


Rząd wystąpił z projektem ustawy o medalu 


a długoletnią służbę w instytucjach panstwo- 


«ych i publiczno-prawnych. P. Premier na Ko- 
misji Prawniczej w długim wywodzie uzasadniał 
potrzebę takiego odznaczenia dla ludzi, którzy 
pracują dla Państwa i dla społeczeństwa. Miał 
przy tym najszlachetniejsze zamiary, chciał tych 
obywateli, pracujących nieraz w najtrudniej- 
szych warunkach, związać z Państwem, chciał 
im podziękować za długoletnią służbę, chciał im 


= ten sposób dać, jak sam powiedział, to „Bóg 


zapłać“. Ale muszę stwierdzić w imię prawdy, 
że ten projekt nie wzbudził większego entuzjaz- 
mu. ani większej radości w aferach pracowni- 
czych i urzędniczych. Ci ludzie byliby się bar- 


dziej cieszyli, np. emeryci, gdyby by! zniesiony 


dekret listopadowy z 1935 r., który tak krzywdzi 
emerytów pod względem materialnym, jak I mo- 
ralnym. bo dzieli ich na zaborczych i na pol- 
skich. (Oklaski). A mieli obietnicę, że ten dekret 
będzie załatwiony na sesji nadzwyczajnej w ma- 
ju. Tyrnczasem ta obietnica nie została zrealizo- 
wana. 


Świat urzędniczy byłby się cieszył, gdyby 
bria zmieniona ustawa uposażeniowa z 1934 r., 
ustawa w najwyższym stopniu aspołeczna Í nie- 
budząca w szerokich masach 
urzędniczych niższych i średnich najwyższe roz- 
goryczenie. Ryłby się świat urzędniczy cieszył, 
gdyby była zmieniona pragmatyka służbowa. 
Obecnie urzędnik nie jest pewny dnia ani go- 


od swoich najwyższych władz przełożonych, 
a w sześć miesięcv później ten sam urzędnik, 
którr rieszył się naiw:ższym uznaniem swoich 
władz przełożonych i cieszył się zaufaniem Spo- 
łeczeństwa, zostaje ze służby zwolniony. Ryliby 
się urzędnicy i emeryci cieszyli, gdvby był? znie- 
słony podatek specjalny. który miał być usta- 
nowionr tylko na dwa lata, a który P. Wicepre- 
mier chce nadal zatrzymać, choć w nieco zla- 
godzonej formie. A dódaję. że była zapowiedź 
ze strony P. Wiceministra Grodyńskiego na Ko- 
misji Skarbowej przy rozpatrywaniu wnioskf 
p. Szczepańskiego, że na jesieni tego roku, na 
tej sesji Rząd wystąpi z projektem zmiany usta- 
wy uposażeniowej z 1934 r. 

Jest zasada łacińska: primum vivere deinde 
philosophari. Tak Ramo'i tu, jeżeli chcemv oka- 
zać im wdzięczność za ich ciężką pracę, to trze- 
ba dać im najpierw możność życia, życia godne- 
go człowieka, czego w dzisiejszych czasach 
w wielu wypadkach nie mają. 

I dlatego, uznając dobre zamiary P. Premie- 
ra, proszę go bardzo, jeżeli chce odznaczyć tych 
pracowników, chce im okazać wdzięczność, aby 
Rząd, któremu P. Premier przewodniczy, w krót- 
kim czasie przyszedł do Sejmu z projekiem znie- 
mienia dekretu emerytalnego, ustawy z 1934 r., 
zniesienia, względnie dalszego jeszcze opranicze- 
nia podatku specjalnego oraz zmiany pragma- 
tyki służbowej dla Szerokiej warstwy urzędni- 
czej w duchu sprawiedliwości społecznej. — 
(Oklaski). 


(Za tę rzetelną obronę świata pracy, który 


dziny. Znam wypadek. gdzie urzędnik dostaje |spotvka się tylko z czczymi obietnicami, stale 
Złoty Krzyż Zasługi zą swoją pracę i uznanie nie dotrzymewanymi. ogół urzedników i emery- 


Przy nadchodzącym 


NOWYM ROKU 1938 


Wszystkim P. T. Czytelnikom i Przyjaciołom, oraz ich Rodzinom — 


najserdeczniejsze życzenia pomyślności 


sklada 
REDAKCJA 


tów składa wyrazy hołdu, czci i najwyższezo 
uznania. — Redakcja). 
EOR A ZWS 


Sąd Okręgcwy w Krakowie, wydział IV. 
dnia 22. XII. 1937 r. — IV, Pr. 352/37. 

Sąd Okręgowy wydzial IV w Krakowie na 
posiedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym. po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sadu Okręgor'e- 
go w Krakowie wydal następujace pasłanowienie: 

I. Zatwierdza się po myśli S$ 489, 493 ausir. 
proc. kar. zarządzona przec Starostwo grodzkie 
w Krakowie dnia 16. XII. 1937 r. i wykona;a przez 
Starostwo grodzkie w Krakowie dnia.16. XII. 1937 
roku konfiskatę czasopisma „Jedność“ Nr. 24 
z dały 15. XII. 1937 z powodu treści: 1) prt. za- 
mieszczonego na alr. 1. zaczynającego się w tytule 
od słów „Nad przepaścią”. a to tytuł ponyższego 
artykulu, albonjem treść tego iviulu zawiera zoa- 
miona wyst. z art. 170 k. k., — 2) ustępu przed- 
ostatniego od słów „przy czym" do :lów „sprawie- 
dliwości”, albowiem treść lego ustępu zawiera zza- 
miona wyst. z art. 127 k. k., oraz w ustępie ostat. 
nim od słów „nazywane“ do słów „przepaścia”, 
albowiem treść lego ustępu zaniera znamiona wy: 
Stępku z art. 170 k. k. 

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfise 
kowanej treści powyższych artykułów, a zakaz ten 
ma być ogłoszony w przepisanej formie w naj- 
bliższym numerze czasopisma i w dzienniku urzę- 
dowym. 

IIIf. Cały naklad- skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony. 24 

IV. Natomiast uchyla się zarządzoną przez Sta- 
rostwo grodzkie w Krakowie, dnia 16. XII. 1937 r. 
konfiskatę czasopisma „Jedność“ Nr. 24 z daty: 
15. XII. 1937 r. z powodu reszty treści arl. za- 
mieszczonego na stronie t p. t. -- zaczynającym się 
od slów „nad* to jest poza wspomnianymi dwoma 
ustępami, albowiem wedle opinii austr. Sadu Naj- 
wyższego 2 3 marca 1896 r. L. 2354 (Dz. rozp. z ro- 
ku 1896, str. 61), wykluczona jest konfiskata z po- 
wodu wydrukowania mów wygłoszonych w pow. 


ciałach reprezentacyjnych. zaczem idzie O. S. N. 
z 1. XII. 1931 (M. 1.*K. 1229/31) zb. orzecz. kr. 
Nr. 44 z r. 1033. klóre orzeka. że sprawozdanie 


z posiedzeń sejmu nie może być skonfiskowane. 
jak również sprawozdanie z jawnej rozprawy są- 
dowej O. S. N. z 15. XII. 1951 (II 4. K. 686/31) zb. 
orz. z 1%2 Nr. 50, a treść lego arlykułu stanow" 
interprelację sejmowa po:. Slarzaka, w której ujeto 
sprawozdanie z jawnej rozprawy sadowej. zaś 
reszta artykułu, to doznolona krytyka. której Ireść 
nie zawiera znamion żadnego przesiępstna. 
Przenodniczacy Wydziału IV. Wiceprezes S. O.: 
D: Krupiński wr. — Protokulani: J. Baziuk 
Za zpoduość odpisu: podpis nieczytelny. 
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Odpowiedź P. Prez. Rady Ministrów 


na interpelację Ks. Posła Dr. Lubelskiego w sprawie emerytalnej 


Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczypospolitej 
w Warszawie 


W związku z pismem Pana Marszałka z dnia 
T czerwca b. r. Nr. P. i IV 121/P. P., zawiera- 
jącym interpelację posła ks. Dra J. Lubelskiego 
w sprawie pominięcia w programie sesji nadzwy- 
czajnej Sejmu i Senatu. zwołanej zarządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 18 maja b. r. 
sprawy emerytalnej, mam zaszczyt udzielić na- 
stępującej odpowiedzi: 

Nie uważałem za wskazane składanie Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej wniosku. przewi- 
dzianego w art. 36 ustawy konstytucyjnej, co do 
projektu ustawy posła Ostafina, z uwagi na to, 
iż będący wyrazem osiągniętego kompromisu pro- 


jekt ten, na który Rząd przez oświadczenie Pana 
Ministra Skarbu wyraził zgodę, wbrew przewidy- 
waniom Rządu wywołał rozbieżność opinii. unie- 
możliwiającą zgodne przeprowadzenie projektu 
w czasie ostatniej sesji zwyczajnej Izb. Nie mógł 
więc znaleźć się z inicjatywy Rządu w. liczbie 
spraw najpilniejszych, dojrzałych do uchwalenia 
na sesji nadzwyczajnej. Problem ten traktowany 
przeze mnie z największą uwagą i pelnym zrozu- 
mieniem jego znaczenia społecznego. musi zatem 
oczekiwać warunków. umożliwiających Rządowi 
jego właściwe rozwiązanie. 


Prezes Rady Ministrów 
Sławoj Składkowski 


Kongres Związków Pracowniczych 


W dniach 16 i 17 stycznia 1938 r. odbędzie 
się w Warszawie Kongres Związków Pracowni- 
czych. Na kongres przybędą. delegaci z calego 
kraju, aby w imieniu ponad 200 tysięcznej rzeszy 
pracowników umysłowych. zorganizowanych w 40 
związkach, które wchodzą w skład Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej Związków Pracowni- 
czych, zabrać głos na temat aktualnej sytuacji 
Świata Pracy umysłowej w Polsce, określić swój 
stosunek do najaktualniejszych zagadnień doby 
dzisiejszej i wytyczyć dalsze drogi dla ruchu za- 
wodowego pracowników umysłowych. 

Na porządku dziennym obrad Kongresu figu- 
ruje referat o stosunku ruchu pracowniczego do 
siły zbrojnej Państwa. Ruch pracowniczy pragnie 
przez usta swoich przedstawicieli raz jeszcze 
stwierdzić, że zagadnienie to stanowi kamień 
węgielny programu, przez ten ruch realizowa- 
nego. Tylko w warunkach całkowitej niezawi- 
słości gospodarczej i politycznej Państwa możli- 
wy jest jakikolwiek postęp społeczny. Walcząc 
zaś na każdym odcinku swojej działalności o po- 
etęp społeczny w Polsce Niepodległej, ruch pra- 
cowniczy w swoim najgłębszym przeświadczeniu 
przyczynia się tym samym do utrwalania zrębów 
potęgi Państwa i do pomnażania jego sił obron- 
nych. 


Obrady Kongresu toczyć się będą, po zakoń- 
czeniu części oficjalnej, w -ciu komisjach, a 
mianowicie: gospodarczej, ustawodawstwa 80- 
cjalnego, oświatowcj, uposażenia 1 emerytur pra- 
cowników samorządowych. Wypracowane w ko- 
misjach rezolucje staną się następnie przedmio- 
tem obrad plenarnych. waz” 

Pracownicy państwowi ze swej strony zgłoszą 
na Kongres szereg wniosków. przede wszystkim 
w sprawie całkowitego zniesienia podatku nad- 
zwyczajnego, zmiany ustawy  uposażeniowej. 
zmiany przepisów dyscyplinarnych i t. d. Pro- 
jektowane przez Rząd ulgi w podatku nadzwy- 
czajnym w żadnym stopniu nie mogą wpłynąć 
na zmianę naszego zasadniczego stanowiska. 
Wysokość projektowanych ulg (od 3—7% w sto- 
sunku do poborów miesięcznych w poszczegól- 
nych grupach) nie równoważy nawet wzrostu 
kosztów utrzymania (ponad 20%), jaki nastąpił 
już w czasie pobierania tego podatku! f 

Postulat uchylenia podatku nadzwyczajnego 
jest wspólny całemu ruchowi pracowniczemu. - 

Dobrze się stanie, jeśli Sejm Rzeczypospolitej 
przed uchwaleniem budżetu państwowego. wslu- 
cha się uważnie w głosy, jakie w dniach 16 i 17 
stycznia padną z ust urzędnika, nauczyciela. pl- 
aarza gminnego, pocztowca, pracownika handlo- 
wego i t. d. — w sejmie pracowniczym. 


Do wiadomości p. Premiera i p. Ministra skarbu 


Przeszło 


pół roku 


trzeba czekać na pensje wdowią 


Pewna wdowa po urzędniku państwowym. 
w Krakowie zamieszkała, żali się w miejscowej 
prasie. że przed: sześciu miesiącami wniosła do 
Izby Skarbowej we Lwowie podanie. zaopatrzo- 
ne we wszystkie dokumenty. z prośbą o wymie- 
rzanie i wyasygnowanie jej należnej pensji 
wdowiej. 

Podanie to otrzymalo w Izbie Skarbowej licz- 
bę czynności VI 28452/37 i mimo upływu prze- 
szło sześciu miesiecy załatwione nie zostało, — 
Biedna ta wdowa zmuszona była szukać pomocy 
u znajomych, aby z dziećmi nie umrzeć z głodu. 
ogłosiła w dziennikach tę sprawę w tej nadziei. 
że to spowoduje nareszcie załatwienie jej prośby. 

Związek Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
Województwa Krakowskiego kilkakrotnie przed- 


stawiał tak ustnie przez swych. delegatów ma 
audiencjach w Ministeretwie Skarbu. jak i w licz- 
nych artykułach. zamieszczanych w „Jedności“, 
Žo tak pensje emerytalne pracowników państwo- 
wych. przeniesionych w stan spoczynku, jak 
i pensje wdów i sierót po pracownikach państwo- 
wych powinny być wymierzane bezzwłocznie. aby 
dotyczących osób nia pozostawiać bez środków 
do życia. 

Wiadomo jest powszechnie. Že pracownicy 
państwowi, wskutek wojny. długotrwałego kryzy- 
su i redukcji ich płac, nie tylko nie posiadają 
żadnych zarobków. ale częstokroć nie mogą ze 
swemi pensjami dociągnąć do następnego pierw- 
szego. — Można sobie wyobrazić. w jak pożało- 
wania godnym stanie znajdzie się pracownik pań- 


|" 


At Nr T 


stwowy. któremu po. przeniesieniu go w stan 
spoczynku każe się czekać po parę miesięcy na 
wymiar i wyasygnowanie emerytury. 

W jeszcze gorszym położeniu jest wdowa. po 
pracowniku państwowym, zmuszona czekać mie- 
siącami, jak na zbawienie. na należną jej pensję 
wdowią i sierocą. Trzeba sobie wyobrazić kita. 
strofalne położenie wdowy. gdv mąż jej umrze 
przy końcu miesiącą. Zasobów żadnych nie ma, 
bo ifh nie było, — nadto choroba męża wpędzila 
jy w długi. — ħa pierwszego pensji już nie đa- 
stanie, a więc nie ma za co męża pochować i nie 
ma za co żyć z dziećmi, 

Przewlekanie zatem załatwienia próśb o te 
pensje o miesiąc i dłużej tak. jak w opisanym 
tu wypadku. jest wysoce nicludzkim i powinno 
być karane. jako niczem nie dające się usprawie- 
dliwić niedbalstwo! 

Czyż na to składał ów pracownik państwowy 

przez szereg lat wkładki emerytalne. by jego żo- 
na po jego śmierci musiała żebrać o pomoc u lito. 
ściwych osób? 
p Takie rażące przewlekanie wymiaru emerytur 
i pensyj wdowich i sierocych stale się powtarza. 
W „Jedności“ z 1 października 1935 r. Nr 18 po- 
daliśmy. jak pewien emeryt od dziesięciu mie- 
sięcy napróżno czekał i kołatał o wymiar na: 
leżnej mu emerytury. — W ..Jedności* z 15-g0 
listopada 1935 r. zamieściliśmy znów podobny 
kwiatek. jak pewna wdowa z dziećmi od ośmiu 
miesięcy nie mogła się doczekać przysługującej 
jej pensji wdowiej i sicrocej. — Trzeba być bez 
serca. żeby. miesiącami zwlekać z z załatwieniem 
tak piekących spraw! 

To też apelujemy ponownie da Pana Premier£ 
i Pana Ministra Skarbu, aby raczyli wydać ka: 
iegoryczne zarządzenie, by sprawy wymiaru 
pensyj emerytalnych i zaopatrzeń wdów | sieróĝ, 
pod zagrożeniem kar dyscyplinarnych były za. 
łatwiane bezzwlocznie i przed wszystkimi innyml 
sprawami. Tega wymaga poczucie sprawiedliwości 
a także i litości. 

Nechżesz ten nękany za Zycla różnymi re- 
dukcjami 1 innymi troskami pracownik państwo- 
wy chociaż spokojnie umiera. że jego żona i dzieci 
otrzymają zaraz i bez trudności należenie zaopa= 
trzenie. J. G. 


a a 


Nareszcie... zmiana tytułów 


Rada Ministrów uchwalila rozporządzenie, 
które zmienia tytuty urzędników III kategorii 
o co zabiegały organizacje urzędnicze od szere- 
„gu lat. i 

Zmiana dotyczy zniesienia tytułów: pomoe- 
nika kancelaryjnego, pomocnika rachunkowego, 
pomocnika administracyjnego i wprowadzenia 
w zamian tytułów: starszego rejestratora, reje- 
stratora, rachmisirza, kancelisty oraz kreólarza. 
Przy nadawaniu urzędnikom III kategorii stange 
wiek służbowych, przewidzianych tym rozporzą: 
„dzeniem, władze administracvjne kierować się 
będą następującymi wytycznymi: 

1) Stanowisko kancelisty, rachmistrza luf 
kreślarza otrzymają urzędnicy, którzy nie mają 
ukończonych 5 lat służby państwowej. 

2) Stanowisko rejestratora może być nadane 
urzędnikom, którzy posiadają od 5 do 10 lat 
służby pafstwowej. 

3) Stanowisko starszego rejestratora moża 
być nadane urzędnikom, którzy posiedają ca 
najmniej 10 lat służby państwowej. 


GOSPODARCZY ZAKŁAD KREDYTOWY 

Bpółda, a ogr. #4 i 
w Krakowie, ul. Floriańska L, 66 — Tel. 12113 | 10436 
( przyjmnje agentów de aprzedaży 
| aebligaeyj państwowych. 


Komunikat 


Komitet Organizacyjny Podoficerów w stan. 
spoczynku w Krakowie — zwraca się niniejszy! 
do P. T. Kolegów zamieszkałych na terenie Okrę 
gu Korpusu: Nr V o podanie Komitetowi swoich 
dokładnych adresów, celem nawiązania z Nim 
bezpośredniego kontakta. Pisma Kierować należy 
pod adresem: Komitet Organizacyjny Podoficerów 
w stanie spoczynku Kraków. ul. Batorego L. 5. 
parter ..Samopomoc". Osobiste zgłoszenia przyj- 
muje się w tymże lokalu codziennie od godz. 10:ej 
„do 13.ej i 17—18-tej, 


O E on O O 
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Zmiana godzin ordynacyjnych 


w GABINECIE DENTYSTYCZNYM 


urządzonym według najnewszych wymegów dla pracowników państwowych, eme- 
rytów l teh rodrin eraz wdów I sierot 


w gmachu wejewództwa, ul. Baszłowa L. 22, w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 


Tamże diatermia, lampy kwarcowe, oraz solłux, według ordynacji państwowej 
pomocy lekarskiej. 


Lekarz dentysta przyjmuje codziennie z wyjątkiem niedziel | świąt od g. 10 do 15. 


JEDNOŚĆ? 


Samopomoe urzędnicza. 


Memoriał 


w Sprawie uchylenia rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
7. XII. 1935 r. Dz. U. R. P. Nr. 95. poz. 594 i zwrotu podatku specjalnego 


W związku z posłuchaniem udzielonem dnia 
24 listopada 1937 r. delegatom Międzyzwiązko- 
wego Komitetu Emerytów. Wdów i Sierót Kole- 
jowych Małopolski i Śląska Cieszyńskiego przez 
Pana Ministra Komunikacji i z końcowym Jego 
oświadczeniem. że chcąc być szczerym. nic nie 
obiecuję, „bo łatwo jest obiecać a niedotrzymać", 
podpisany Komitet zwraca się ponownie do 
czynników miarodajnych z usilną prośbą. ażeby 
w myé! memoriałów. złożonych w lipcu 1937 r. 
w kancelarii cywilnej Pana Prezydenta R. P., 
w Prezydium Rady Ministrów i Panom Ministrom 
Skarbu i Komunikacji. krzywdę wyrządzoną de- 
kretem emerytalnym z dnia 7 grudnia 1935 roku 
Dz. U. R. P. Nr 95 poz. 594 koniecznie uchylono 
è naprawiono. 

Komitet uważa bowiem. że skutkiem jego 
interwencji w dniu 5 czerwca i 23 pażdziernika 
1937 r. u Pana Wiceministra Skarbu Dra Grodyń- 
skiego. tenże dnia 24 października 1937 roku 
osobiście jawił się w Ministerstwie Komunikacji 
i po konferencji z Panem Ministrem doszedł do 
przeświadczenia. że zyski z obrotów kolejowych 
odprowadzane do Skarbu Państwa były dotąd 
wobec licznych świadczeń kolejowych dla ogółu 
resortów zbyt wygórowane. Skutkiem tego stwier. 
dzenia. obniżono zyski te z 75 milionów złotych 
na 25 milionów złotych rocznie. w wyniku czego 
przedsiębiorstwo P. K. O. uzyskało do swojej 
dyspozycji kwotę 50 milionów złotych. 

Okoliczność ta powinnaby zaważyć w pierw- 
szym rzędzie na losie emerytów kolejowych. któ- 
rzy do uzyskania obniżki świadczeń bezpośrednio 
się przyczynili. a ponieważ wedle obliczeń P. Mi- 
nistra Komunikacji. obcięcie jednej ozwartej wy- 
sługi lat zaborczych od 1 kwietnia 1936 roku 
przrsnorzyło Funduszowi Emerytalnemu około 
7 milionów złotych rocznego wpływu. przeto na 
Ministerstwie Komunikacji ciąży moralny obo- 
wiązek — przy pominięciu wszelkich innych ty- 
tułów. jak: remuneracje. zapomogi ! awanse 
shiżhy czynnej. przede wszystkim zwrócić po- 
' krzrwdzonym emerytom. wdowom i sierotom teh 
prawnie należne im części zaopatrzenia. 

Suma 7 milionów złołych rocznie wobec 
uzyskanych 50 milionów złotych jest tak nikła, że 
na nią zeodzi się niewątpliwie Rada Ministrów. 
o ile p. Minister Komunikacji z przychylnym 
wnioskiem tąpić raczy. _ 

Pniewo ieany Komitet otrzymal w sierp- 
niu 1937 r. od Ministerstwa SKarfu a w lisłopa- 
dzie 1937 r. z Prezydium Rady Ministrów w cdpo- 
wiedzi na złożone memoriały. wyrażne ponezenie. 


Warszawa 


Pracownicy Komunalnych Kas Oszczędności 


fundują szkołę lotniczą im. Marszałka Smigłego Rydza 


Wiosną ubiegłego roku pracownikom K. K. 0. 
poczęto zwracać podatek specjalny. Rozumiejąc 
doskonale, że potęga Polski polega w ogromnej 
mierze na jej gotowości zbrojnej, pracownicy 
Kas Komunalnych uchwalili, że % zwracanego 
podatku przekażą na Zrealizowanie dzieła, które 
by służyło Polsce po wieczne czasy, zwiększając 
jej siłę obronną. = 

Z wielu pomysłów najwięcej uznania znala- 
zła koncepcja ufundowania szkoły lotniczej, któ 
rej kształciłyby się nasze rezerwy lotnicze. Ko- 
mitet pracowników K. K. O. chciał być pewnym, 


że w sprawach dotyczących emerytów kolejo- 
wych cała inicjatywa spoczywa w rękach p. Mi- 
nistra Komunikacji, nie ulega przeto wątpliwości, 
że Pan Minister Komunikacji wystąpić może i po- 
winien skutecznie z przychylnym wnioskiem 
o cofnięcie dekretu emerytalnego z dnia 7-g0 
grudnia 1935 r.. o co niniejszym podpisany Ko- 
mitet się zwraca. 

TV końcu zauważa tenże Komitet, że zarówno 
pracownicy i emeryci samorządowi. jak również 
Monopoli i innych przedsiębiorstw Państwowych, 
otrzymują już od 1 pażdziernika 1937 r. zwroty 
podatku specjalnegn. Jedrnie przedsiębiorstwo 
P. K.P.. którego zdaniem Pana Ministra Komu- 
nikacji. przy 8 i pół miliardowym majątku, rocz- 
ny dochód obecnie wynosi miliard złotych. mi- 
mo, że właśnie pracownicy kolejowi w Polsce 
zostali zaszczytnie wyróżnieni mianem dobrze 
dla Niepodległości Polskiej zasłużonej armii, 
zwrotów takich dotąd nieotrzymali, co wobec sza- 
lejącej drożyzny środków pierwszej potrzeby, 
spycha ich z rodzinami na dno nędzy į rozpaczy. 
| W myśl zasady prawnej: .redde quod de- 
bes“ (oddaj co winieneś). Komitet rozszerza 
prośbe również w tym kierunku, uważając speł- 
nienie słusznych postulatów nie za akt grzeczno- 
ści czy łaski, przełożonej władzy, lecz za obo- 
wiązek publiczny i ważny krok w dążeniu do 
powszechnej sprawiedliwości społecznej. 

Wysoka Rada Ministrów raczy przyjąć do 
wiadomości, że postulatami takimi dla emerytów 
kolejowych są od dwóch lat: 

1) rozporządzenie Rady Ministrów uchvlająca 
rozporządzenie z dnia 7 grudnia 1935 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 95. poz. 594) i to z ważnością od 
1 kwietnia 1936 r., oraz 

2) zarządzenie zwrotu potrąconego od 1 paź- 
dziernika 1987 r. podatku specjalnego. analo- 
gicznie, jak postępuje się w innych przedsiębior- 
stwach i Monopolach Państwowych. 

Kraków, w grudniu 1837 r. 

Za Komitet Międzyzwiązkowy Emeryt., IVdów 
i Sierót kolejowych Małopolski i Śląska Ciesz.: 
Mgr Michał Nyes 
Za C. S. 8. E. ZZK: 
Stanisław Stączek 
Pellar Henryk 
Za Oddz. Emer. Zjedn. Kol Polskich: 
Mgr Rudolf Oplustil 


Za Pol. Związek Emer., Wdów i Sierót: 
Stefan Janase. 


m 


że stworzy rzecz najpotrzebniejszą i najpilniej- 
szą. Wyłoniono więc delegację. która przyjęta 
przez marsz. Śmiglego-Rydza przedstawiła mu 
zamiary Komitetu i uzyskała całkowitą aprobatę 
projektu wraz z pozwoleniem nazwania szkoly 
Jego imieniem. 


Komitet Budowv Szkoły Lotniczej im. Marsz. 
Śmiglego-Rydza naniazał ścisły kontakt z Komi- 
tetem Żwirki i Wigury przy Zarzadzie Głównym 
L. O. P. P. Przy pomocy L. O. P. P. uzgodniono 
szczegóły tego wspaniałego zamierzenia z odpo- 


Btr. 8 


wiednimi władzami, opracowano plany i koszto- 
rysy. 

Szkoła powstanie w pobliżu Lublina. Posia- 
dać będzie lotnisko obszaru 15 ha, hangary na 
20 samolotów oraz budynek szkolny i internat. 
Poza tvm szkoła posiadać hedzie eamochód sani- 
tarny. stację benzrnową, studnie, plac epotrowy 
1 t. d. Nosząc imię Naczelnego Wodza, będzie 
pod każdym względem urzadzona wzorowo. Hę- 
dzie ona zaopatrzona w 2 eskadrv: pierwszą skła. 
dającą się z £ samolotów podstawowego szkole- 
nia trpu RWD-S, drugą składajacą sie z 3 lub 5 
samolotów przejściowego typu RWD-17 oraz 8a- 
molotu turystrcznezgo RWD-13 i sanitarnego 
RWD-13 S. 

Aczkolwiek całkowity koszt szkoły wynosić 
bedzie oko! miliona złotych. to projekt ufundo. 
wania Szkoły jest zupełnia realnv, gdyż Zarzad 
Główny L. O. P. P. pokryja brakujaca sume. Dla- 
tego też Zarząd Główny L. O. P. P, przystąpił 
już do budowy Szkałv. Rozpoczęto budowę han- 
garu, a mianowicie montaż żelaznych konstrukcji 
i jednocześnie zamówiono eskadrę eamolotów, 
które już czekają na moment otwarcia Szkoły 
w hangarach L. O. P. P. W budowie znajduje 
się jeszcze eskadra samolotów * przejściowych. 
Szkoła za tym uruchomiona będzie prawdopo- 
dobnie latem 1958 roku. 


| Krawat zakupisz najtaniej | 


W SPECJALNYM MAGAZYNIE KRAWATÓW 


Record Cravates, kraków, Floriańska 35 


Właena wytwórnia. — Hurt-Detail. 
Fachowa naprawa krawatów — Tel. 143-68 


W Jakim stosunku zmniejszono 
nam pobory ? 


_ Omawiając kwestie złączone z wysokością po 
borów, czynimy różne zestawienia i porównania. 
z których wszystkie doprowadzają do rezultatu, 
jak bardzo niskie i pod każdym względem 
krzywdzące są place niższych i średnich kategoryj. 
w żadnym jednak zesiawieniu nie dostrzega się 
tak znamiennych i tak rażących dysproporcyj, 
jak przy stwierdzeniu stopni rozpiętości między 
najniższymi. a najwyższymi uposażeniami, jakie 
istniały dawniej, a jakie istnieją dziś, 

I tak: Pierwsze .„Rozporządzenie tymczaso- 
we“ o płacach urzędniczych z r. 1918 ustaliło tę 
rozpiętość w stosunku 1:15. ustanawiając po- 
bory najniższej t. j. XI kat. na 2.400 mK., a I-szeż 
kateg. na 36000 mk. rocznie. Ustawa tymcz. 
z r. 1920 zmniejszyła znacznie ten stosunek. usta- 
lając rozpiętość między najniższą, a najwyższą 
skalą płac, jak 1:10 (500 mk dla XII kat. i 5.000 
dla I-szej), przyczem wprowadzono dodatek trzy- 
letni 4%. Po ustabilizowaniu złotego w 1923 r. 
pobory urzędnicze zostały na dłuższy okres usta 
lone przy zachowaniu stosunku 1:20 i wprowa- 
dzeniu stałych ekonomicznych dodatków. Tak 
pozostawało do epoki .,jędrzejowiczowskiej", 
która, jak wiadomo wydała ustawę krzywdzącą 
w wysokim stopniu kategorie niższe. a uprzywi- 
lewującą trzy najwyższe przez ustalenie stosun- 
ku rozpiętości na 1:30, (najniższa 100. najwyższa 
3.000. nie licząc dodatków funkcyjnych. które 
przy wyższych płacach stanowią regułę). W isto- 
ele rzeczy faktyczna rozpiętość między płacamł 
najniższej | najwyższej Kategorii wynosi dziś 
1:60! 

Te cyfry są chyba dość wymowne Ten kolo- 
salny skok, jaki popełniono na niekorzyść 
niższych i średnich kategoryj. wychodzi w tym 
zestawieniu w sposób tak plastyczny. że nie wy- 
maga żadnych innych Komentarzy. To też staje 
się zrozumiałe, że na czoło postulatów związa- 
nych z poprawą bytu wysuwa się usunięcie tej 
niesłychanej anomalii nie tylko przez podwyższe- 
nie płac niższych, ale i przez zbyt wyśróbowa- 
nych zmniejszenie wysokich. la. 


Przed kongresem pracowniczym — 
zebranie parlamentarnej grupy 
pracowniczej 


Jak się dowiadujemy z kół pracowniczych 
w pierwszych dniach stycznia odbędzie się po- 
siedzenie Parlamentarnej Grupy Pracowniczej. 
Posłowie i Senatorowie reprezentujący interesy 
pracownicze w Sejmie i Senacie mają rozdzielić 
na tym zebraniu mandaty mówców na Kongres 
Pracowniczy i ustosunkować się w Sejmie do po- 
stulatów pracowniczych. 
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„JEDKOSUW 


Sprawa zniesienia dekretu | 


emerytalnego 


Ostatnio podane wiadomości o losach dekretu 
emerytalnego okazaly się nle ścisłe, odnośnie do 
osoby referenta. Podaliśmy bowiem, za prezydium 
„Polskich Zrzeszeń Emerytalnych'* osobę sena- 
tora Maleszewskiego, który jednak, jak nas ze 
sfer Senatu poinformowana, nie będzie referen- 
tem, gdyż referat ten na komisji senackiej poru- 
czono senatorowi Patwelcoi, 

Z tego samego źródła informują has, że spra- 

wa dekretu ma być załatwioną w Senacie w mie- 
8iącu styczniu. 
_ , Uchwalona zmiany we wniosku posła Ostafinu 
będą przesłane następnie z powrotem do Sejmu. 
do zaakceptowania przez plenum Sejmu. w myśl 
obowiązujących postanowień Konstytucji. 


Dlaczego zwołujemy kongres? 


(Pod powyższym tytułom zamieścił 
M. Józefkowicz, prezes Centralnej Ko- 
misji Porozumiewawczej, artykuł w pra- 
sie zawodowej (Pracownik Miejski). Poni- 
żej podajemy najważniejsze ustępy tego 
aktualnego dziś artykułu. — Redakcja). 


Na dni 16 i 17 stycznia 1938 r. zwołany zo- 
stał do Warszawy przez Centralną Komisję Po- 
rozumiewawczą Związków Pracowniczych Kon- 
gres Związków. - 

Sprawy pracownicze już od dłuższego czasu 
należą do kategorii „aktualnych“, a są w swej 
istocie palącą koniecznością społeczną i ogólno- 
państwową. 

_ Przyszłość Polski, nasza moc wewnętrzna, 
kultura moralna i materialna, gotowość do wal- 
ki ekonomicznej i zbrojnej o lepsze miejsce Pol- 
ski wśród narodów świata, jest organicznie uza- 
leżniona od wszystkich clcmentów społecznych 
i gospodarczych. od sytuacji wszystkich warstw, 
a przede wszvstkim tvch warstw podstawowych 
i najliczniejszych, które noszą miano Świata 
Pracy. 

Tvm wspólnym mianem obcjmujemy zarów- 
no pracowników fizycznych, jak i umysłowych, 
pracujących na zasadzie umów najmu lub) no- 
minacji służbowych, czy też we wlasnych, droh- 
„nych warsztatach, bez różnicy zawodu, a więc 
bez względu na to, czy to hędą robotnicy, rze- 
„mieślnicy, rolnicy, czy drobne kupiectwo. 

Tym wspólnym mianem obejmujemy każde- 
go. który na swej wyłącznie pracy opiera egzy- 
stencję. 

Nieliczni tylko z tej grupy mogą uważać swą 
sytirację za zadawalającą, masa milionowa, za- 
szachowana od strony niskich zarobków i plac 
i od wysokich kosztów utrzymania, zużywa ol- 
brzymie zasoby energii na uchwycenie równo- 
wagi ekonomicznej. 

Nienątpliwie najtrudniejszą sytuację przeczy- 
wa warstwa pracownicza. 

Gdy pod uderzeniem kryzysu gospodarczego 
szukano na gwałt rozwiązań i myśli twórczej nie 
znaleziono, zaaplikowano nieszczęaną politykę 
równania w dół, wprowadzając ją na pierwszy 
agień. na odcinku pracowniczym. | 

Niczuleżnie od tego ucickano Się do naszej 
ofiarności w postaci pożyczek państwowych. 

Aż wreszcie. gdy bilans tych wszystkich za- 
biegów, sporządzony na jesicni 4935 roku, wy- 
kazał zaatruszające straty moralne | finansowe, 
przyszedł cios, jakim jest podatek specjalny. 

Dlaczego przegraliśmy? 

Znając przyczyny niepowodzeń: obrony, na- 


ły okres do września 1936 r. trwały prace przy- 
golowawcze. Dziś nikt nic może liczyć na owład- 
nięcie nami starymi sposobem „divide et impe- 
ra“, bo tóżnie między nami nie ma. 

i Nowa forma organizacyjna, w pierwszym 
jej etapie zdwa egzamin życiowy. 

Rosnąca wytrzymałość na uderzenia naka- 
zuje przedsięwziąć kroki, któreby wyknzały rów- 
nłeż naszą zdolność ofenzywną. Ruch pracowni- 
czy zdobył nareszcie ambicje działania. 

Wyjście z okopów obrony na tereny, które 
straciliśmy, nastąpi w dniu Kongresu. 

Nie będzie to Kongres, któtyby odgrywał ro- 
lę straży ogniowej w momencie grożącego nic- 
bezpleczcństwa, nie będzie to zebranio różnoli- 
tej masy reprezentantów sprzecznych interesów 
i ideologii, nie będzie na nim wzajemnych pora- 
chunków, nic będzie on obrazem hczsiły i defe- 
tyzmu, 

Program Kongresu dąży do wykazania na- 
szej nlezłomnej woli, naszej siły, naszej dyscy- 
plinv społecznej, naszej wartości. 

Udowodnimy nasz szczery patriotyzm, który 
mógłby być wzorem dla wielu warstw i grup, 
szumnie reklamujących się pod tym względem. 

Wskażemy na naszą rolę w pracy Społecznej, 
której nieomal cały ciężar, nie zawsze zresztą 
zgodnie z naszą wolą, dżwigamy na swych bar- 
kach. Przypominamy naszą oflarność na cele 
ogólne, która znacznie przekracza normy, wyni- 
kające ze stosunku dochodów ł stanu posiadania. 

Zamanifestujemy znaną prawdę, że w war- 
stwio pracowniczej tkwi olbrzymia rezerwa sił 
moralnych I fizycznych dla naszej Armii. 

My, którzy obsługujemy aparat administracji 
rządowej, samorządowej, przemysłu, handu. my, 
którzy stolmy pośrodku pomiędzy  ońrodkami 
dyspozycjł, a milionowym! masami ludu pracu- 
jącego fizycznie, zamanifestujemy swą wolę pra- 
cy dla dobra tego ludu, zAmanilestiijemy swą 
łączność z nim. 

A wreszcie głośno dopominać się będziemy 
o nasze postulaty narodowe. Będziemy domagać 
się poszanowania pracy i zapewnienia jej decy: 
dującego wpływu w I'aństwie. 

Bedziemy domagać się unormowania naszych 
spraw materialnych, zgodnie 2 zasadami spra- 
wiedliwości społecznej I dobrze zrozumianym in- 
teresem powszechnym. 

Ruszymy naprzód całym frontem. 

Armia pracowników państwowych, samorzą- 
dowych + prywatnych ma dziś wazystkio szanse, 
aby, hędąc siłą zorganizowaną i ideowo jedno- 


leżalohy przystąpić do naprawienia braków, ca-|lilą, stać się w Państwie siłą współdecydującą. 


(o się dzicje na szerokim świecie... 


Rok 1997 nle zamyka się bilansem dodatnim 
dla pokoju światowego, ani też nie możcmy TOZ- 
począć roku 1938 horoskopami dla tego pokoju 
pomyślnymi. Może nawct przeciwnie: 


WOJNA NA DALEKIM WSCHODZIE 


nie tylko nie osłalla po zdobyciu Nankinu, ale 
przeciwnie wzrosła i wzmogla się, jeśli chodzi o 
nasilenie zaciętości walk. Ogniem i żelazem 2a- 
sypują Japończycy wsie i miasta chińskie. Od- 
osobnione dotychczas i zachowujące pozorv nie 
szeześliwych przypadków incydenty 2 ostrzeliwa 
niem czy bombardowaniem automohilów czy woń. 
nych jednostek należących do paùstw europej- 


samo na statki angielskie I amerykańskie, stojące 
na wodach chińskich. Niedawno zatopiono „Pa- 
nay" -- okręt amerykański — tak zwaną pływa- 
jącą ambasadą. Przepraszał za to japoński mini- 
ster spraw zagranicznych Miróta. po raz pierwszy 
w dziejach dyplomacji wyzłosił przeproszenie 
przez radio japoński amhasador w Waszynątonie 
Suito. Rząd jednak nie zadowolił sią tym. Prezy: 
dent Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
Roosevelt wvstosował apel w tej sprawie hezpo- 
średnio do cesarza Japonii. który jednak dotyc"- 
czas nie udzielił odpowiedzi. W międzyczasie du- 
szlo do nowego incydentu, a mianowicie na rzece 
Jangtse padla ofiarą załoga brytyjskiej kanonier- 


skich. staly się poprostu normą. Ogień i żelazoł ki „Lady Bird“. Wzburzenie jest tym większe. że 
japońskie niszczące osiedla chińskie, spada takldochodzenia i relacje świadków zatopienia. .„Da- 


nay“ okazują w Całej jaskrawości harharzyństwo 
Japończyków, niepozwalajncych ratować niewin: 
nych rybaków zatopionej dźżonki chińskiej. 
W swiecie anylo-saskim panuje silne napięcie, 
które ohjawia się nic tylko w mocnych słowach 
użyrycć pod adresem Japonii przez premiera Wiel- 
kiej Brytanii. Wprawdzie lcpartument stanu 
w Waszyngtonie wypicra się jakiejkolwiek chęci 
zbrojnej demonstracji na japońskich wodach, jed- 
nakowoż faktem jest. że 9 wojennych okrętów 
amerykańskich wyjcehalo w nieznanym kierunku, 
co niowątpliwic należy tlumaczyć jako wzmocnie- 
nie floty amerykańskiej na Wschodzie. Podobra 
zamiary posiada też rząd brytyjski. Zażądał cn 
gwarancji hezpieczeństwa od Japonii dla swych 
spraw na Dalekim Wschodzic, a niezależnie od 
tego uzgadnin z Waszyngtonem kwestię uaktywe 
niBnia wspólnej polityki zagranicznej, zwłaszcza 
jeśli chodzi a wybrzeża wschodnio-azjatyckie. 
Ministrowie Eden i Chamberlain oświadczęli wy- 
raźnie. c rząd JK. Mości musi wespół z innymi 
wykonać swe zobowiązania i bronić wlasnych 
interesów jak równicż brytyjskiego terytorium“, 
Sprawa la jest związana bardzo Sciślż 7 kwestlą 
liczebności floty śródziemno-morskicj. Miała ię 
już odbyć francusko-angielska narada i Trancja 
podobno zgodziła się zwolnić jednostki angielskie 
i wziąć na siebie całość kontroli morskicj na mo- 
rzu Aródziemnym, która ta kontrola przewidziańa 
jest porozumieniem w Nyon. Może to wplynę!o 
na pewne odprężenie w Ľurnple, które jednak jak 
stwierdził w parlamencie angilskim premier 
Chamberlain zrównoważylo się konfliktem na 
Dalekim Wschodzie. Nic możemy nawet pocieszać 
się, Że bezwzgłędność wojenna Japończyków 
przynicsie szybszy upadek Chin, a przez to rych- 
lej uspokol jakkolwiek jednostronnie caly zatarg. 
W minre bowiem posuwania się wojsk japońskich, 
ranle zaciętość oporu chińskiego. Ostatnio mar- 
szalek Czang-Kai-Szek polecił? zniszczyć japoń- 
ską koncesję w Tslng-Tao, gdzie Japończycy 
w|elomilionowvmi inwestycjami stworzyli prze 
myeał bawełniany. 

Tak wyglądają sprawy na Dalekim Wscho- 
dzie. Nie lepiej dzicje się gdzie indziej 
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przeprowadzające ktwawą i bezwzględną czyatkę 
w całej Rosji, zabiło ostatnio trzech wybitnych 
działaczy starego bolszowickicpo reżimu, a mia- 
nowicie Karachana, Jenukidzego i Larina. Dzisiaj 
już nikt nic może się wyznać wedle jakiej zasady 
wycina się w rosyjskiej puszczy najstarsze i WY- 
dawałoby się najsilnicjsze pnie. Wszystko robi 
wrażenie olbrzymiego przewrotu, który w poto- 
kach krwi przelewanej bcz opamiętania rodzi no- 
wy ustrój. Oblicza tego ustroju w obecnej chwili 
nikt w najmąglistszych nawet zarysach przewi. 
dzieć nie potrafi. Nie wiadomo jaki wpływ wy- 
wrzeć może obecny przewrót w Sowictach na 
posunięciach ich za granicą. W każdym razie za- 
notować należy, że 


W HISZPANII 
po długiej przerwie charakteryzującej sic stałym 
posuwaniem się naprzód wojsk powstańczych, 24- 
ciekła bitwa pod Teruelem zmienia konfigurację 
frontu wojennego na korzyść wojsk repablikań- 
skich. Trudno jest oczywiście chwilowy ten zuk- 
ces traktować obecnie jako przelom w dziejach 
tej krwawej. okrutnej i tragicznej w ewej bez- 
względności wojnie domowej, w każdym razie 
psychicznie przynicsie on duże podniecenie na 
duchu zwolennikom lewicowego rządu, którzy 
ostatnio prawie już nle mieli żadnych nadziei na 
zwycięstwo. 
WŁOCHY 

sprzyjające hiszpańskim powstańcam | popierający 
właściwieae:"jalnie prowadzą coraz bardziej haz- 
wzgledną polltrke. Winżąc aie coraz  uinie' 
z Niemcami, nie tylko zrywają inne wezly, ale 
nawet wręcz © wielu wypadkach jakby usiiow niu 
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spowodować Konflikt z mocarstwami dotychczas 
sprzymierzonymi. Najjaskrawszym tego przykła. 
dem to propaganda włoska wśród Muzułmanów, 
ta wzmacnianie wpływów Italii w Egipcie. Wpły- 
wy te dotarły do dworu egipskiego i doprowa- 
dziły do zatargu między rządem Nahasa Paszy 
a sferami dworskimi. Nie można się więc dziwić, 
że Anglia uwarunkowała znormalizowanie stosun- 
ków włosko-angielskich ød zaniechania włoskiej 
akcji propagandowej w świecie muzułmańskim. 
Wszak Sues to najwrażliwszy nerw imperium bry- 
tejskiego. Zatare w Egipcie otworzył oczy Angli- 
kom. że ten nerw jest już bezpośrednio zaatako- 
wany. Dalszym objawem bezwzplędności włoskiej 
polityki zagranicznej to odmowa przyjęcia byłego 
premiera belgijskiego van Zeełanda przez Musso- 
liniego. Jak wiadomo van Zeeland prowadzi an- 
kiete w sprawie możliwości światowej konferencji 
ekonomicznej. Konferencja ta miała bv urucho- 
mić na wielką skałę miedzynarodową akcję kre- 
dvtową. Nie można jednak myśleć o niej poważ.- 
nie. dopóki nie zdobędzie sih zupełnej pewności, 
że la akcja nie skieruje uzyskanych kredytów na 
dalsze zbrojenia. Van Zeeland obecnie wlaśnie 
stara się u poszczególnych rządów sytuację tę 
wybadać i uzyskać odpowiednie gwarancje. Sta- 
wia zresztą tę kwestię bardzo delikatnie, ale ja- 
ano. Zapewnioną ma przede wszystkim wielką 
przyszłość Ameryki z prezydentem Roosevcltem 
na czele. a Anglia podkreśliła swoją życzliwość 
zapraszając van Zeelanda. ażeby 7 Rzymu przy- 
jechał do Londvnu. Ostatnie depesze przyniosły 
«wiadomość. że Mussolini odmówił audiencji van 
Zeelandowi. które przecież głównie w tym celu 
do Rzymu pojechał. Odmowa taka jest bardzo 
jaskrawą demonstracją ze strony Wloch i wywo- 
łała silny oddźwięk w prasie międzynarodowej, 
a w Belgii nawet zrozumiałe oburzenie. Na- 
stepstw tego kroku trudno oczywiście obecnie 
przawjdzieć. W każdym razie niewątpliwie przy- 
rzyni on sie do dalszego 
ZBLIŻENIA FRANCJI Z ANGLIĄ I AMERYKĄ. 
O zbliżeniu angielsko-amervkańskim wspomi- 
naliśmv jnż. omawiając konflikty na Dalekim 
Wschodzie. Zbliżenie francusko-angielskie jest 
jedynym jasnym promieniem na terenie chaosu 
europejskiego wrvwolanego nie tylko zatargami 
i zmianami kierunków politvcznych między po- 
szczególnymi państwami. ale także kryzysem Lifi 
Narodów, Na zewnątrz zbliżenie to objawia się 
w całkonitej aprobacie przez Anglię francuskiej 
linii politrcznej reprezentowanej przez ministra 
Delbosu. który w swojej podróży po Europie 
Środkowej reprezentował także poglądv londyń- 
skiego urzedu dla spraw zagranicznych, co nie 
wszedzie i nie zawsze z należytym naciskiem pod- 
noszono. Sprawy te jednak nie ujawniły się do- 
tuchczas w sprecyzowanej formie i dlatego 8y- 
tuacja obecnie jest tym bardziej niepokojąca, że 
meżnsie sianu Europy nie zdobyli się dotąd na- 
wet na uspokojenie opinii publicznej, chocby 
ortemistvcznymi frazesami. Twierdzenie nasze, 
nie jest (razesem. Znracamv uwagę na to, że 
jeździł do Hitlera w specjalnej misji lord Halifax, 
że wszrsev z naprężeniem oczekiwali oświadcze- 
nia Anglii w sprawic Ligi Narodów. zwłaszcza 
po brutalnym przemówieniu Mussoliniego. po pól- 
aficjalnrch oświadczeniach rządu polskiego i po 
krrtycznech glosach Szwajcarii. Podkreślamy, że 
francuski minister spraw zagranicznych odbył 
podróż po szeregu państw Europy Środkowej, 
w których częstokroć nastroje jego zmieniały się 
+» kalejdoskopową szybkością, a tematy przemó- 
wień przeskakiwałv z zapewnień przyjaźni na 
zachnitr nad krajobrazem. Stwierdzamy, że ani 
‘Anglia nie udzieliła żadnych wyjaśnień co do 
nyników podróży lorda Halifaxa, że nie sprecy- 
zawala swego stanowiska w stosunku do Ligi 
Narodów, ani nawet nie zareagowała na najmoc- 
niejsze usterki wielkiej mowy twórcy faszyzmu, 
stwierdzamy wreszcie. że francuski minister 
spraw zagranicznych po powrocie z podróży od- 
hvl wprawdzie szereg konferencyj z tego pierw- 
S24 z ambasadorem Wielkiej Brytanii Sir Erie 
Phipps em. ale jednak widocznie nie znalazł mo- 
żlinośći podzielenia się wrażeniami 2 podróży 
z opnią publiczną. Tłumaczą go oczywiście do 
pewneżo stopnia ŚŚwięta Bożego Narodzenia 1 
związane z tym przerwy w urzędowaniu. Scepty- 
cy jednak twierdzą. że normalnie meżowie atant 
węzrskuja ŚNiąteczne numery dzienników do 24- 
znajamiania społeczeństwa ze sprawami, które 
je interesują i 2 oficjalnymi poglądami na to spra- 
wt. Może sceptvcr są zbyt wymagający... 
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ZAWIADOMIENIE 
Wojewódzki Związek Emerytów państwo- 
wych samorżądowych oraz wdów i sierót po miech 
zawiadamia P. T. Członków, iż dyżury dla stron 
j Członków odbywać się będą wa wtorki od 
rodziny 12 do 13.tej w nowym lokalu Kasyna 
Powszechnego: uł. Krupnicza 16. porter. 
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w poniedziałek, dnia 3 stycznia 1938 roku 


wyszlą swych upełnomocnionych delegatów. 


Sprawa projektu nowej ustawy uposażenio- 
wej absorbuje nadal umysły sfer urzędniczych 
i jest podstawą dyskusji zarządów licznych or- 
zanizacji zawodowych pracowników państwo- 
wych. 

W związku z tym zwróciliśmy się do Stowa- 
rzyszenia Urzędników Państwowych. jako mia 
rodajnego żródła o informacje w tej dziedzinie. 
i To też wyjaśniono nam tło, na jakim tworzy 
się projekt nowej ustawy uposażeniowej. Roz- 
porządzenic tymczasowe o uposażeniach funk- 
cjonariuszów państwowych z 1918 r. ustalało 
rozpiętość uposażeń 1:15, bowiem w XI kat. płac 
wynosiła 2.400 mk., a I gr. 36.000 mk. Ustawa 
tymczasowa z 1920 r. ustaliła 1:10, wynosząc 
w XII gr. 500 mk., a w I gr. 5.000 mk. ponadto 
ustaliła dodatck 2% proc. co trzy lata za wy- 
sługę lat. Dopiero po ustabilizowaniu złotego 
ustawa z r. 1923 na czas dłuższy uregulowala 
stosunki uposażeniowc pracowników państwo- 
wych, ustalając rozpiętość płac na 1:20, zresztą 
przez stałe dodatki ekonomiczne. 

Znana jędrzejowska ustawa  uposażeniowa 
wprowadziła zasadnicze zmiany. krzywdzące 
ogół pracowników państwowych, stwarzając przy 
tym wybitnic niezdrową atmosferę. Płaca naj- 
niższa ustalona została na 100 zł., najwyższa 
I kat. 3.000 zł. Ponadto część pracowników 
w szczególności od V kat. wzwyż przyznawany 
ma dodatek funkcyjny, który w kategoriach 
wyższych nosi charakter powszechności i stano- 
wi intergralną część uposażenia wyższych funk- 
cjonariuszów państwowych. Wskutek tego roz- 
piętość uposażeń wynosi 1:60, t. j. płaca niższe- 
go funkcjonariusza 100 zł. a ministra 6.000 zł. 
Projektodawcy wychodzą z założenia, że pierw- 
szym warunkiem poprawy jest zmniejszenie roz- 


PROCES HR. DBOHOJOWSKIEGO. W Prze- 
myślu toczyła się przed Sądem Okręp. głośna roz- 
prawa przeciwko hr. Drohojowskiemm i 9 współ: 
towarzyszom, oskarżonym o to, że w okresie „od 
19 do 21 sierpnia, to znaczy w okresie strajku 
rolnego. dokonali różnych przestępstw w związku 
ze strajkiem. W dniu 20 grudnia sąd ogłosił w tym 
procesie wyrok skazujący hr. Drohojowskiego na 
3 i pół lat więzienia, oskarżonego Kasprzaka na 
3 lata, Stupka na 2 lata. Jana Orzeka i WI. Nic- 
kowskiego po 16 miesięcy. Jana Mazarka i Swi- 
tławskiego po roku. Wlazłę na 9 miesięcy, oskar- 
żonych Rusinka i Solskiego po B miesięcy. Po 
tym pierwszym procesie rozpoczął się zaraz drugi 
proces, w którym było 9 oskarżonych, w tym 
jedna Kobieta. Wszyscy są członkami Stron. Lud. 
W drugim procesie zapadły wyroki skazujące 
oskarżonych na kary od 8 miesięcy do 2 1 pół 
lat. Procesów przeciwko uczestnikom zajść w cza- 
ste strajku chłopskiego odbędzie się jeszcze Spora 
liczba. 

WYROK NA B. STAROSTĘ CZARNOCKIE- 
GO. W poprzednim numerze podaliśmy notatkę 
o procesach b. starostów m. in. O procesie b. sta- 
rosty w Kartuzach na Pomorzu Czarnockiego. Ze- 
znający w tym procesie świadek Gołyński opo- 
wiedział o powstaniu pomnika wojewody pomor- 
skiego Kirtiklisa. Pagórek pod Kartuzami, z któ- 
rego roztacza Bię widok na całą Szwajcarię Ka- 
szubską nazwano wzgórzem wojewody pomor- 
akiego Stefana Kirtiklisa. Na pagórku tym odbyło 
się uroczyste położenie kamienia z odpowiednim 
napisem. W uroczystości brał udział osobiście 
wojew Kirtiklis. Wygłoszono szereg przemowien 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 


Wojewódzkiego Komitetu Porozumiewawczego 
pracowników państwowych, samorządowych, 
odbędzie się 


przedsiębiorstw państwowych | prywatnych 


o godzinie 18 (6-tej popol.) w sali głównej 


„Chrześcijańskiego Związku Rzemieślników* przy ul. Sławkowskiej Nr. 16, na [. piętrze 
Wszystkie Związki, odczuwające konieczność utworzenia jednolitego zwartego frontu, 


Przemawiać będą: Dr J. Krajewski, Adam Skotnieki, Mgr Olgierd Nledziałkowski, 


Komitet organizacyjny. 


1 do 60 to trochę za dużo 


Zmniejszyć rozpiętość uposażeń 


piętości uposażeń przez zniesienie dodatku lunt. 
cyjnego oraz przybliżenia stawek unposażenio- 
wych do poziomu minimum egzystencji. Bowiem 
jeszcze nicdostateczna ustawa z 1923 r. gwa- 
rantowała minimum zł. 130 miesięcznie plus do» 


datek ekonomiczny 20 zł. na głowę, co przy 
4 osobach rodziny stanowiło 210 złotych. 
Dlatego też projcktodawcy nowej ustawy 


uważają, że muszą być stawki zróżniczkowane 
w stosunku do użyteczności pracownika i do 
wzrostu jego potrzeb podwyższone i gwaranto- 
wane ustawowo. Uposażenie pracowników pań- 
stwowych nawct bez awansów powinno w ciągu 
20 lat wzrosnąć o 70—80 proc. Obecny stan bez 
dodatku za wysługę lat godzi w dobro służby 
a najwięcej stosowana obecnie zasada powierza- 
nia pracownikom o niższym uposażeniu funkcji 
wyższych. Zadaniem organizacji urzędniczych — 
powinna być stosowana zasada odpowiedniej 
placy za odnpowłednią pracę. Zróżniczkowanie 
płac powinno polegać na tym, że inne uposaże- 
nia pobiera samotny, inne pracownik obarczony 
rodziną małą, a jeszcze większe pracownik z du- 
żą rodziną, maksimum jednak z 5 dzieci. 

Ustawa uposażeniowa dla pracowników pań- 
stwowych jest wykładnią stosunków społecz- 
nych w Państwie. Ustawa obecna przewiduje po- 
dział urzędników na dwie grupy, lepiej uposa- 
żoną — elitę otrzymującą oprócz uposażenia do- 
datki funkcyjne i wielką masę niedostatecznie 
uposażonych, której poziom płac i stopa życio- 
wa atoi poniżej minimum egzystencji. Cierpi na 
tym zarówno gospodarka narodowa, tracąc ty- 
siące konsumentów, jak i Państwo, bowiem ilość 
żle opłaconych, głodnych i niezadowolonych 
malkontentów stale wzrasta. 

(Pagis). 


Przegląd ostatnich wydarzeń 


wojewoda ucałował się ze starostą. Wojewoda 
był z wyboru miejsca b. zadowolony, jednak 
zwracał się później do starosty Czarnockiego, by 
kamień zastąpiono porządniejszym, trwalszym 
pomnikiem. Sekretarz wojewody przysłał na po- 
lecenie p. Kirtiklisa fotografię na podstawie któ- 
rej miano wykuć pomnik wojewody 2 kamienia 
i ustawić na owym pagórku. Czarnocki oświad- 
czył, że nic o tym pomniku nie wiedział i że 
wazystko przygotowywał adw. Szlachcikowski. 
Szlachcikowski na owym pagórku, w obecności 
kilku osób, wygłosił przemówienie, w którym 
podniósł zasługi p. Kirtiklisa dla Pomorza i za- 
inaugurował ogólne całowanie się uczestników 
uroczystości z wojew. Kirtiklisem. Czarnocki 
twierdził, że po złożeniu owego kamienia na pa- 
górku miał z wojew. Kirtiklisem dużo zmartwień, 
gdyż wojewoda często nalegał, by wybudowano 
wreszcie pomnik solidny. Czarnocki kazał świad- 
kowi Gołyńskiemu wyszukać odpowiedniego 
rzeźbiarza. 

Kamień na wzgórzu wojew. Stef. Kirtiklisą 
oraz uporządkowanie owego pagórka opłacił Go- 
łyński z funduszu drogowego Wydziału Powia- 
towego w Kartuzach. Wyrok na Czarnockiego 
ogłoszony został w dniu 21 grudnia. Sąd skazał 
b. starostę kartuskiego na 2 lata więzienia z za- 
liczeniem aresztu tymczasowego, grzywnę w kwo- 
cie 2.000 zł. i utratę praw publicznych i obywa- 
telskich praw honorowych na 5 lat. Z 14 punk- 
tów oskarżenia sąd uznał 10 za udowodnione 
z zastrzeżeniem, że w niektórych tylko wypad- 
kach oskarżony działał w celu osiągnięcia korze 
ści osobistych. 
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PROJEKT POWSZECHNEGO OBOWIĄZKU 
SŁUŻBOWEGO. W dniu 14 grudnia agłoszono 
niektóre szczegóły uchwalonego przez Radą Mi. 
nistrów i wniesionego do Sejmu projektu ustawy 
o powszechnym obowiązku ełużbowym. Projekt 
ten wprowadza powszechny ohowiązek wojskowy 
dla kobiet od ukończonych lat 19 do 45. ale tviko 
w razio przyjęcia tego obowiązku ochotniczo 
w postaci pomocniczej służby wojskowej. Ko- 
biety, które zgłoszą się ochotniczo, mogą być 
powołane do odbycia przeszkolenia wojskowego. 

SPRAWA SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH W MA- 
ŁOPOLSCE. Rząd przesłał w dniu 14 grudnia 
pismo do Senatu. w:którwm podtrzymał odesłan; 
w czasie poprzedniej sesji zwyczajnej do komiaji 
ustawz o zniesieniu sądów przysięgłych w Mało- 
polsce. 

OBRADY KONGRESU MIESZKANIOWEGO. 
W dniu 17 i 18 grudnia obradował w Warszawie 
kongres mieszkaniowy. Na inauguracje kongresu 
przybyli przedstawiciele rządu, liczni przedstani- 
siele władz państwonych, samorządowych, orga- 
nizacyj społecznych, zawodowych i in. W c:asie 
sbrad kongresu wygłoszono szereg reieratów. 
w których zobrazowano nedzę mieszkan'ową 
w Polsce oraz przedstawiono wylvczne, których 
należałoby Sie trzymać. by zaradzić potrzehom 
mieszkaniowym. 

40 MILIONÓW ZŁOTYCH KREDYTÓW BU- 
DOWLANYCH. Rada Ministrów na posie lzeniu 
z dnia 17 grudnia uchwaliła 40 milionów zlotych 
kredytów hudowlanych na rok 1936, 


N. P. S. ORGANIZACJĄ NIELEGALNĄ 
W dnin 21 grudnia podano do publicznej rizdo- 
mości w różnych częściach kraju fakt uznanis 
Niezależnej Partii Socjąlistycznej za organizacje 
nielegalną i zakaz należenia do niej lub wspii- 
działania z nią. W urzędowych obwieszczeniach 
stwierdzono, że Niczależna Socjalistyczna Partia 
Fracy przekształciła się w przybudówkę Komu- 
nistvcznej Partii Polski i szerzyła hasła komu- 
nistyczne, dążąc do obalenia obecnego ustroju 
państwowego w myśl wskazań Komunist. Partii 
i wprowadzenia ustroju radzieckiego. 

ECHA WYSTĄPIENIA GEN. ŻELIGOW. 
SKIEGO. W dniu 22 grudnia. 15 poslów z Ohoz' 
Zjedn. Narodowego członków Sejmowej Komisj: 


JEDNÓOSC* 


Wojskowej wystosowało list do przewodniczące- | 
go tej Komisji gen. Żeligowskiego list, w który 
autorzy pisali, że przemówienie gen. Żeligox 
skiego na posiedzeniu z 2 grudnia dotyczące okó!- | 
nika p. premiera Skladkowskiepo w sprawie 
juarez.. Rydza-Śmiglego wykaznje głęboką roz- 
hieżnońć między poglądami pen. Żeligowskiego 
a ich poglądami na rolę naczelnego wodza w Pol- 
sce i że wobec tego nie mogą wspólpraconać 
z gen. Żeligowskim w Sejmowej Komisji Wojsko- 
wej. 

NIEPOROZUMIENIE KOLEJOWE Z SO- 
WIETAMI. Amhazador Rzplitej w Moskwie zło- 
Żył w Komisariacie Ludowym Spr. Zagranicz- 
nych w dniu 23 grudnia notę dotvczącą iney- 
dentów kolejowych na odcinku Szepiotówka— 
Zdołbunów. Nota zdecydowanie i z oburzeniem 
odpiera wszelkie zarzuty i insvnuacje strony x0- 
wieckiej. Rząd polski przeprowadził dokładne 
*ledztwo dotyczące incvdentów na tem ocinku 
i stwierdził we wszystkich wypadkach bezpod- 
stawność zarzutów strony sowieckiej.  Doeho- 
dzenia nie stwierdziły żadnego wypadku szyku- 
nowania sowieckiej obsługi kolejowej 20 strony 
władz polskich, natomiast stwierdzono, że so- 
wiecka służha kolejowa narusza polskie przepi- 
sy dewizowe, opiera się stosowaniu regulaminu 
granicznego oraz zachowuje się gruhiańsko 
w stosunkn do przedstawicieli miejscowych 
władz polskich. Spłonięcie wagonu sowieckiego 
v dniu 29 listopada spowodowane zostalo przez 
niedbalstwo obsługi sowieckiej. Możliwość spa- 
lenia się drugiego wagonu sowieckiego w dniu 
14 grudnia powstała również na tle bądź winy 
bądź też jakicjś prowokacji obsłngi sowieckiej. 
Ambasadzie polskiej w Moskwie polecono znró- 
cić uwagę na postępowanie sowieckich władz 
kolejowych na odcinku  szepiclawskim. które 
z niezrozumiałych wzglodów uniemożliwiły zi- 
łatwienie spraw incydentów kolejowych zgodnie 
z postanowieniami obowiązującej umowy gra- 
nicznej polsko-sonietkicj a zdecydowanie ten- 
dencyjnvm przedstawicnieni poszczególnych Wy- 
padków zdają się w bląd wprowadzić rząd so- 
wiecki. Rząd polski stwierdza, że odpowiedzial - 
ność za fakt ewentualnego zawieszenia komuni- 
kacji na odcinku Śzepietówka —Zdołbunów spa- 
dnie wyłącznie na stronę sowiecką. 


Woda... Woda... Woda... 


„Czasopismo Skarbowe“ w ostatnim swym 


Szanowni delegaci nie zdobyli się nawet na 


numerze (24) zamieściło sążnisią. — bo pareset | morniejszy moment. ani silniejszy akcent w spra- 


wierszy druku — „kobyłę* (wyrażenie „facho- 
we“ w świecie dziennikarskim. oznaczające ar- 
tykuł o wielu słowach, a żadnej treści. — Przyp. 
Red.) nadając temu szumny tytuł „Audiencja. 
u p. Wicepremiera". 

Czytamy tam, ze audiencja trwała aż dnie 
godziny, że delegacja podkreśliła to i owo, ale 
w rezutacie posłuchanie to nie przynioslo w swej 
treści nie nowego i nie wzbudziło nawet iskry 
nadziei na lepsze jutro. 

Szkoda atramentu, pióra. papieru i czernidla 
drukarskiego. Pracownik państwowy, po tym 
artykule, hędzie dalej wiódł nędzny żywot, który 
zyskał już miano „psiej doli"... nic się bowiem 
nie zmieni na lepsze. 
O RE i Z wi 
JEDNA CEGIEŁKA — TO JESZCZE NIE DOM; 
ałe jeden dom powstaje z wielu cegieł! Tak 
i po spożyciu jednej szklanki Kawy łodowej 
Kneippa nie można jeszcze zauważyć. o ile ta 
kawa służy zdrowiu. „Dopiero, gdy ją pijemy 


codziennie — budujemy krzepki gmach swego 
zdrowia” — powiada ksiądz Kneipp, który 
a stworzył „Kawę Słodową Kneippa". 


Prywatne dokształcające KURSY 


„WIEDZA” 


Kraków, ul. Pierackhiego 14, 
przygotowająca na lekcjach zbiorowych w Krakowie, 
oraz w drodze korespondencji, za pomocę zupołaia 
newo opracowanych skryptów, programów i mie- 

sięczoych tematów: 

grzyjmeję wpisy ne rok szkolny 19976 na: 

1) Kurs maturyczny gimnazjum starego typu, 

2) Kura średni do egz. 1 4-ch kl. gime. nowego ostróju 
3) Kara nifszy z zakresn I. i If. kl. gimn. nowego 

ustroju, 

4) Kars 7-mio kl. aekoly powszechnej. 

UWAGA: Uesnliowie kursów korespondeneyjnych 
otesymują co miesiąc tematy z 6-cin głównych 
przadmietów do opracowania. Ponadto obowiązkowa 
egzaminy kollokwiąlne badają 3 razy w eiggn 

reku srkolaęg» poalępy uezniów. 
Wykłaśają najwybitniejsze siły fechowe 


wie „podatku specjalnego". 
Ot taka sobie woda... woda... woda... na któ- 
rą nawet naiwny nie da się nabrać. 


Nasi przyjaciele 
na fundusz prasowy złożyli: 


Andrzej Smrokowski w Wieliczce 2 zł, Jan 
Beranek w Bielsku 50 gr., Stanislaw Pałka w Boch- 
ni 10 gr, Tomasz Motas w Fordonie 1 zł. Jan 
Pytel w Gdańsku 2 zł., Harol Hoszowski w Krako- 
wie 3 zd.. Wladyslaw Szczygieł w Przeworsku 50 gr, 
Mikołaj Ryś w Rzeszowie 50 gr.. Bronisław Jaroń- 
Aki w Tarnopolu 2 71., Jadwiga ltomańska w Zako- 
panem 2 7ł, Marcin Oczko w Dziedzicach 50 gr., 
Stanisław Januszewski w Drohobyczu 50 gr.. Marcin 
Zdrenka w Grudziądzu 1 zł., Polski Związek Eme- 
rytów Kolej. i Państw. w Nowym Sączu 20 zł., Bro- 
nislaw Jedliczka w Olesznie Kieleckim 50 gr., Anto- 
ni Dominikowski w Cicszynie 50 gr.. Mgr. Hugo 
Mutheam w Krakowie 1 2}, Kazimierz Rumijowski 
w Wieliczce 50 gr., Płk. Aleksander Zawadzki 
w Żywcu 1 zł., Inż. Kazimierz Ciechanowski w Kra- 
kowie 5 zì. 


—o00— 

POGŁÓWNE w dalszym ciągu npłacili: Archi. 
wum Państwowe w Krakowie 4 2l., Urzędnicy Sądu 
Grodzkiego w Starym Sączu 10 2., Polski Związek 
Emerytów Wdów i Sieról Kolejowych w Krakowie 
25 złotych: Koło Sztygarów w Bochni 56 złotych; 
Krakowaki Zarząd Okręgowy T. N. S. W. w Kra- 
kowie 25 złotych. 

Plerwszorzędnej 

jakosci KARPIE TUCZONE 


oraz inne gatunki żywych RYB — poleca 


KAZIMIERZ OGORZAŁY 


Skład kelenialno - spożywczy 
Kraków, ul. Szezepeńska 11, Tal. 1930-04. 


SW 


DO P. T. PRENUMERATORÓW! 


„Rozpoczynamy Nowy Rok. który będzie 
znów, jak ubieglłv.. okresem walki o prawa 
emerytów. I tak, jak w ubiegłym roku. — pro: 


simy P. T. Prenineratorów i Czytelników ..Jed- 

ności* o poparcie naszego pisma, rozponszech- 

nianie go i nadsyłanie nam korespondencyj. 
Redakcja. 


? 3 : s 
Awanse w państwowej służbie 
cywilnej 

Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj. Skład. 
kowski zatwierdził w dniu 20 grudnia awanse 
w państwowej służbie cywilnej na rok 1937/38. 
które objely ponad 44.000 osób. Awanse obej. 
mują urzedników oraz niższych funkcjonariuszy 
państwowych. sędziów i prokuratorów, oficerów 
i szeregowych Policji państwowej, straży gra- 
nicznej. (nnkcjonarinszów straży więziennej. pra: 
canników kolejowych i pocztowych: pracowni- 
ków monopołós państwowych araz funkejonariu 
szów administracji lasów państwowych. Z ogólnej 
ilości przewidzianych do awansn urzgledniona 
w słosunkowa szczupłych rozmiarach funkcjo- 
nariuszy posiadających wyższe uposażenie. Do 
trzeciej. czwartej i piątej grupy uposażenia prze- 
simieto okało 200 usóh, da szóstej grupy około 
300 0sób, natomiast około 45-400 awansów do- 
tyczy t. zwanych grup niższych od siódmej do 
jedenastej wlączmie. Awanse w grupach naj- 
niższych ad dziewiątej w dół objelw około 38.000 
fnnkcjonariunszów. Zatwierdzone ostatnio aawanee 
są najliczniejszvmi dotrchczas awansami w służ- 
hie pańnstnowej. Ostatnio najwieksze awanse 
odbyły się w grudnin 1956 r i dotvczyły 17:000 
fnnkcjonariuszów. Za podstawe do pracy awan- 
suwanych służyły wydane przez p. premiera my- 
tvczne administracji personalnej. które prócz 
przydatności fnnkejonariuszów państwowych hio- 
rą w pierwszym rzedzie za podstawę ilość lat pra- 
cy dla panstwa. Zatwierdzone awanse nie dott- 
czą nauczycieli, których awans opiera sie nA 74- 
sadach aulomatrzmi. 

—o00— 


Orzeczenie N. T. A. w sprawie 
zwolnienia „dla dobra służby” 


Najwyższy Trvhunał Admin. oglosił orzacze- 
nje dużej doniosłości dla urzedników państwa 
wych. Urzędnik D, został zwolniony ze wzgledu 
na „dobro służhy”. Urzednik zaskarżył decr>ją 
do Najwvższega 'Trvbunaln Admin. Trvhunał 
staną] na stanowisku. że chociaż ocena okolicz- 
ności usprawiedliwiających przeniesienie pracow- 
nika w stan nieczynny ze wzgledu na dohra 
służby należy do swobodnego uznania władzy, 
to jednak N, T. A.. powałany jest do zhadunia 
czy władze w konkretnym wepadku nie kierowa- 
ły się dowolnością. Ponieważ akta sprawy urzad- 
nika D. nie wvkazuja okaliczności uzasudniaja- 
tej zwolnienie. przeto N. T. A. uchvlił zaskarżona 
decyzję 7 powodu wadliwości postepowania. 
W uzasadnieniu orzeczenia czytam. że konietz. 
ność redukcji personelu w zwiazku ze zmniejszs= 
lącym się ruchem pocztono-telegralicznym jakn 
niezwiazana z osabą danego pracownika. nie sta- 
nowi sama przez się należytego Uzasadnienia 
zwolnienia pracownika ze względu na dotkrn 
służby. Takie znalnienie uzasadnione jest tylka 
w dwu wypadkach: 1) zdr w związku ze zmianą 
organizacji działów służby nie ma możności za- 
trudnienia nadal pracownika staleza ia wie 
wzgledy organizacyjne). 2) gdy okoliczności nia 
pozwalają zatrudnić pracownika na innym odpo: 
wiednim dla niego stanowisku (względy kwatiii- 
kacyjne). 


NAJNOWSZY WYNALAZEK 


dla alerpiących na 


PRZEPUKLINĘ 


Zaszesytnie znany w całej Polance 

M. TILLEMAN 
Kraków, al. Sziak 39 — Telefon NP. |36-27. 
specjalista z dłagoletnią praklyką, wynala>ca 0^- 
wego systemu opatent. handały, stosujący je z 0a - 
lepszym skatkiem na różnego rodzaju nalniakez 
pieezniejsze | najzastarzalsza PRZEPUKLINY, 
(rapt) a pań, panów í dzieci po osob. jawieniu sie 
ze zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie różnego 
systemu bandaże nie pomogły. Liczna kwiadeciwa 
lek. | podziękowania. — Udoskonalone PASY NA 
ORERWANIE tolądka, pooperacyjne, przeciw 
ruchomej uerce, I t p., aa PŁASKIE STOPY 
(Plattfne Senktnas ? t p. dolegliwości) atosuje indy- 
widnalaie wykonane wkładki, według najpowszych 
zdobyczy ortopedii. Na różna ułomności wykonnie 

się specjalne aparaty 1 gorsety. 
Proszę żądać bespłatnych proapektów. 


Wydawca: Za Związek Zrzeszeń Pracowników Publ. Wojew. Krakowskiego: Dr. Józef Krajewski Redsktor odpowiedziałny: Mieczysław Babiński 
Drukarnia Zakładów Graficznych i Wydawniczych w Krakowie, ul. św. Krzyża 11, pod sarządom Romana Ferka. 


